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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W U dnia. —*

W czoraj, w p ią tek  d* 27, l ip c a , o wpół Jo 
piaićy z południa, NN. Cesarstwo Ichm ośe po~ 
wrócili w pożądanem  zdrowiu z podróży swo
je j do c. k. zam ku w Schoeuhrunn.

Dostrzegacz austryjacki z d. 27. Iipca r ,  b. 
um ieścił następujący a r ty k u ł: *Pomiędzy m nó
stwem  artykułów, którenai napełnione są pism a 
pub liczne z uwagami o najnowszych. uchw a
łach Związku niem ieckiego, wyszczególnia się 
osobliwie artykuł w dzienniku francuzliim  Con- 
s tiiu tio n e l z d. 1&. lipca. —  W yjm ując n ie 
k tó re  m iejsca tego artykułu pom ijam y z kąd 
innąd także dające się słyszće gm inne wyra
żenia się druków rewolucyjnych , k tóre m ie
szając ciągłe prawną swobodę z  wolnością 
rew olucyjną, i ostatnią pod im ieniem  pierwszej 
wystawując jako zam iar przyzwoity .usiłowań 
towarzyskich , nie mogły także przenieść tego 
na sobie, ażeby najnowszych, uchw ał Związku 
niem ieckiego —  dla tego właśnie, że przem a- 
" Iaj?  utrzym auiem  prawności Związku —̂  
nie nazwały w dzieraniem  się w prawa władcze 
Pojedynczych, związek n iem ieck i tworzących 
państw.

Qwe dzienniki, k tóre połączenie wszystkich 
pokoleń niem ieckich w je d n ą  rzeczpospolitą 
n iem iecką uważają za wysoki zam iar usiłowa
nia liberalnego , i w przyspieszeniu zam iaru  
*ego u patru ją  najwyższe szczęście wspólnej oj- 
c*)zny ; k tó ie  mowy i uchw ały, wyrzeczone pod 
ezas festynu iv H am bach, tudzież wypadki pier- 
M szych dni czerwca w Paryżu pod swoją biorą 

P jek ę ; m uszą uchwały najwyższych władz 
zuiązku uw alać jako wdzieranie sią w ich sy- 
I L|In,’ P°**Tarz'ają  tak czysto wyrzeczone zam iary 
^ c. lZe» a oraz potępiają icltT zbaw ienne, jasno 
vy 'azane cele , żadnem u fałszywemu tłum a- 

' Ẑ ! ‘u ,Jledz nie mogące.
nel 16 głęboko zapuszcza się C onstitutio-
u 1 b a d a n ie  wartości łub  bezzasadności 
stawia *W';jŁ̂ u we względzie praw nym . Wy-

• raczej polityczna Btroup tych uchw ał i 
rołu owo w ielki,. " "  • , ■ ih n c ie  ’ T,L,« ie  —  w sam ej istocie nowe od-

> ze rządy niem ieckie ,  p rzez  ostatnie,

Wspólne postanowienia swoje stały sfe win ne
nii zdrady przeciw  F ran cy i!. » W czoraj jeszcze0 
są słowa tego artyku łu  ^wspominaliśmy o b ra 
ku  zgodności {de'cousu) w Związku n iem iec
kim  , i o rozterkach  między książętam i n ie
m ieck im i; o potrzebie, w której w ielu ztych- 
że znajduje się szukać podpory we Francyi i 
swoje zasady konstytucyjne poddać pod opiekę 
naszej rewolucyi. Książęta ci postąpili teraz 
w m yśli przeciw nej i naw et F rancyi niczawia- 
domiłi o tern I i t. d." —  »łest rzeczą n iep o 
dobną nie poznać się na tern , ze w uchw ałach 
Związltu zaw arte są groźby przeciw  Francyi, a 
zwłaszcza tylko przeciw  sam ej Francyi , albo
w iem  kró l angielski ęain ten  m anifest pod
pisał."

T u  następuję zwyczajne rozprawy o syste
m acie znośniości, k tórą rząd francuzki nad h o 
nor narodowy przekłada, potem  owe ciągłe po
wstawanie j-na mieogłędnośe m inisteryjuni fran- 
cuzkiego i reprezentan tów  rządu francuzkiego 
za.granicą, i t.p . »Francyja ina prawo" —  m ó
wi C onstitu tionel —  #żądać spokoju w nagro
dę tylu poniesionych ofiar. "Wystąpienie woj
ska ausiryjacliiego i pruskiego wzdłuż R en u  
zaburzy ten  sp o k ó j;,a  jak  długo Francyja n ie  
przyjdzie do spokojności, tak długo i w E u ro 
pie nie je s t podobna spokojność.*

Jaką styczność m ają uchw ały frankfurckie 
z podofcnemł tw ierdzeniam i, z trudnością przy- 
szłoby dowodzić^ au to r artyku łu  tego uważa 
chyba w środkach, które rządy n iem ieckie za
powiedziały dla utrzym ania prawnych instytu- 
cyj w państwach swoich i w ogóle w całym  
okręgu Rzeszy, zam iar wdzierania w praw a po
lityczne Francyi. Tw ierdzenia tego : że spo
kojność powszechna w ścisłym je s t  związku 
z w ew nętrzną spokojnością Francyi, nie będzie
m y zbijać ; dzieje ostatnich ła t czterdziestu do
statecznie tę prawdę dowiodły ; lecz żeby utrzy
m anie spokojności w N iem czech miało być 
na przeszkodzie dla Francyi do odzyskania 
pokoju wewnętrznego, je s t to tak dziwne tw ier
dzenie , że sam  autor artykułu  nie piógłby 
przy łem  obstawać. '■ ‘

A rtykuł kończy się podaniem  środka, jakby  
cel pożądany osiągnąć można. »Mocarstvva po-
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<Winny bez- ogródki [oświadczyć się za rozbro- 
■eniein.“

Mocarstwa dawno ju z  oświadczyły się za tern, 
lecz bynajm niej nie je s t to ich w ina, jeź li 
E uropa nie używa dotąd jeszcze tak mocno 
upragnionego spokoju. C onstitu tionel i stron
nictwo, którego je s t organem  —  wreszcie wszy
stk ie owe stronn ictw a, k tó re w niezliczonych 
.poddziałach swoich zaburzają pokój w um y
s ła c h —  ów zasadny spokoju politycznego waru- 
•nek — powinnyby, m iasto czynienia rządom  nie
słusznych zarzutów', położyć tam ę swoim dzikim  
zam achom , a spokój powszechny byłby nieod
zownym skutkiem  tego zbawiennego postano
wienia. .Nie m ocarstw a chcą zaburzać spokój 
polityczny ; ciągiem  ich staraniem  je s t  ra
czej utrzym anie onegoż. Gdyby naczelnicy 

-stronnictw .tego samego chcieli, spokojność pa
nowałaby c iąg le , k tórą wprawdzie w ustach 
m a ją , lecz przeciw której przywróceniu icb  
um ysł bezprzecznie działa.

WIADOMOŚCI z a g r a n ic z n e :
jKr.olestwo Polskie,

D zieńnik Powszechny z d. 27. lipca r. b. 
zaw iera następujące po.stan.owiejiia księcia na
m iestnika : 6

M undur wojskowy byłej arm ii polsKiej, która 
w  zaślepieniu  swojem, naruszywszy w ystępnie 
świętość p rzysięg i, poważyła sję obrócić oręż 
naprzeciw  praw em u monarsze sw ojem u; zn a ł 
wyższego j. .ces. król. mości rozkazu , znosi 
się. W sku tku  czego celem  wykonania w ca
le m  Królestw ie Polskiem , rozkazuje się, ażeby 
takowego m unduru  n ik t odtąd nie nosił; tym 
zaś oficerom , którzy przed rokoszem  .otrzy
mawszy .dymissyje z m undurem , pozostali w ier
ni swoim obowiązkom, najj. cesarz jm ć  i król 
lajlasliawićj pozostawia prawo prosić o dozwo

len ie  noszenia m unduru  rossyjskiego, pod n a
zw iskiem  m unduru  a .la su itę  arm ii bez szlif. 
W tym  ce lu  naczelnicy wojenni po wojewódz
tw ach podane przez wzmiankowanych ofice
rów dymissyjonowanych przed rokoszem  z p ra
w em  noszenia m unduru  polskiego proźby, o 
dozwolenie im. noszenia m unduru  rossyjskiego 
a la  su itę  arm ii wraz z przynależnym i dowo- 
darni, jako  uie m ieli udziału w  rokoszu, m ają 
m nie przedstaw iać do ostatecznego rozstrzyg
n ięcia . —  W Warszawie d. 24; lipca. 1832. 
(podpis.)

N am iestnik j .  £. mości w Królestw ie Pol
skiem  podaje do powszechnej wiadomości, że

Pan w przychyleniu się do. przedstaw ie
nia jego, najwyżej rozkazać ra c z y ł, ażeby żo- 
flPUi i  dzieciom sz tab -i ober* oficerów polskich,

znajdujących się w niewoli w Kossyi , wypła
cano aż do powrotu mężów ich do Królestwa 
Polskiego, to samo trzech le tn ie  wsparcie, jakie 
wyznaczono dla wdów i sierót oficerów polskich; 
podług tabeli n r. 1 , do zatwierdzonego przez 
najj. pana postanowienia d. 27. grudnia 1831 
r., dołączonej.

W Warszawie d. 19. lipca 1832.
H iszp an ija .

Wiadomości z Madrytu z d. 13. lipca dono
szą : dzisiaj w ieczorem  o god. 6 , przybył tutaj 
goniec, wyprawiony w d. 11. w południe przez 
poselstwo hiszpańskie w Lizbonie, odbywszy tę 
drogę w 64 godzinach. Przywiózł ón wiado
mość o wylądowaniu D om  Pedra na brzegach 
portugalskich. D okładniejsze podania w tej 
m ierze są następujące : »W ciągu d. 5. b. m . 
spostrzeżono dosyć znaczną liczbę okrętów o 
k ilka m il od przylądku Aveiro. Jeden  z tych
że  oddzielił się od innych i wszedł w rozm o
wę z brygiem  wojennym bez bandery , który 
właśnie stał o 7 m il od owego przylądku na 
wysokości m orza. W d. 10. w ieczorem  wysłał 
jen e ra ln y  dowódzca prowincyi B eiry gońca do 
Lizbony do m io istra  wojny, który co właśnie 
po jechał był do Cascaes, i przywiózł od rzą
du  Coimbry w iadom ość, iż podług pewnych 
doniesień , w d. 8. k ilka okrętów z floty wy
prawy zbliżyło się ku  brzegom  pod Oporto, i 
wysadziło bez oporu wojsko na lą d , podczas 
gdy kilka innych okrętów znajdowało się j e 
szcze na wysokości morza , co kazało się do
m yślać, że Dom  Pedro zamyśla jeszcze w d rą 
giem  m iejscu lądować i utworzyć dwa korpusy 
działające. W ojsko, k tó re wysiadło, zawierają 
te  doniesienia, przyjmowane je s t  po większej 
części bez oporu przez m ieszkańców nadbrzeż
n y c h ^  nawet n iektóre wsi opatrują je  w żywność. 
Domyślają się, nie bez przyczyny, ze Dom  P e
dro m iał wprzód porozum ienie z m ieszkańca
m i w Oporto, które zdaje się wybrał za środ
kowy p u n k t swoich działań wojskowych. Z re 
sztą, obawiać się należy powstania w prowin
cyi Beiry, skoro rozejdzie się powszechnie wia
domość o wylądowaniu Dom  Pedra. Jeneralne  
dowództwo użyje wszystkich środków dla wstrzy- 
m acia 'posuw ania się wójsk D om  P ed ra ; ale 
potrzebowałoby znacznych posiłków w ojska, 
ponieważ korpusy ochotników obwodu cofnęli 
się po części w głab k r a ju , ' częścią sic roz
prószyli, lub  udali się ku Oporto.s

Portu gal i ja.
Gazety lizbońskie z dnia 4. lipca zawierają 

wyrok Dom  M ig u ela , podpisany przez m in1'  
stra wojny, h r . S. L ourenzo, ogłaszający Liz*
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Lonę i wszystkie m iast ',  dołożone m d  brzega
m i , ua przypadek wylądowania D om  Fedra , 
W stanie oblężenia.
■ Dz.jFfm eJzd. 46.1ipcaum icściłnastępujący list 
kap itana  rządowego statku  parnego F irebrand 
(który przywiózł doFalm outh  wiadomość o wylą
dowaniu Dom. Pedra pod O p o rlo ) , donoszący
0 tern zdarzeniu': »Opuszczając Lizbonę w nocy 
E^dnia 9. na 10. lipca , dowiedziałem s ię , ze 
telegraficzna depesza doniosła o wylądowaniu 
Wójsk Dom  Pedra i o jego wjeździe do Oporto. 
Ponieważ chciałem  zawieść o tym wypadku p e 
wna wiadomość do Auglii, postanowiłem  o ile 
być m oże udać się na m iejsce. Powiodło m i 
się w dniu 10. lipca o północy przybyć po
śród floty, która przed Oporto kotwicę zarzu
ciła. Angielska fregata Stag udzieliła m i u s t
n ie szczegółów o zaszłych dotąd działaniach. 
V*ypraw:a zarzuciła w dniu 8. pod Oporto kot
wicę, a w dniu 9. wysadziła ua ląd wojsko pod 
wioską Matozinhos, o trzy m ile  w stronie p ó ł
nocnej od rogatki, a to bez uajmuiejszego opo
ru . W dniu 10. posunęło się wojsko wyprawy, 
praw ie z 7500 ludzi złożone,. ku m iastu, gdzie 
tez i weszło , gdy gubernator , osada , władze 
adm inistracyjne i policyjne takowe opuściły,
1 zerwawszy za sobą most na łyżwach ,‘ udały się 
do Villanova. Osada , k tóra wyszła z Oporto, 
strzelała do wszystkich osób , k tóre się poka
zały na ulicy w Oporto i k ilka zabiła. S tatek 
parny S uperb  i trzy galijoty, wysłane z drugiej 
strony rogatki , wyparły po niejakiej stracie 

'wojsko nieprzyjacielskie ze stanowiska podVilla- 
_nova ; nieprzyjaciel cofnął się w głąb kra ju  , 
a  o godzinie 7. przepraw iło się 3000 ludzi z woj
ska Dom  Pedra przez Douro, opanowało Yilla- 
ztova i poczęło stawiać most. W ielu oficerów 
i szeregowych z wojska Dom  M iguela przeszło 
'pod chorągwie Donny Maryi. P u łk i 9ty, I2sty 
“i 22gi były w podejrzeniu uczynić toż samo ,
skoroby się im  podała sposobność; jed en  z p o 
ż e n io n y c h  pułków , który zawcześnie objawił 

'sWÓj sposób myślenia, został atlaliowany przez 
resztę wojska i powiększej części wycięty, 

i" eczegóły te dochodzą do 10. lipca godziny 8. 
wieczorem , a o godzinie 111 /2  w nocy słysze
liśm y na pokładzie okrętu  F ireb rand  kilka wy
strzałów z broni ręcznej, k tóre zapew uę za Y illa- 
nova dawano, gdzie , jak  się domyślano, zaszła 
P°tyczka. z tylną strażą wojska D om  M iguela.

re gata Stag, pod kapitanem  sir J. Tronbridge, 
pozdrowiła D om  Pedra , gdy lądował. Słychać, 
*® eskadra Donny Maryi popłynie prosto ku 
Lizbonie , gdzie dnia 9. panowała spokojność. 

rzyjaciele Dom  P edra  dziwią s ię , iż w ta- 
em  oddaleniu od stolicy wylądował, chociaż

Wprzód był postanow ił, nS p rzypadek , gdy
by otrzymano pom yślne wiadomości, o sposobie 
m yślenia wojska Dom M iguela, uskutecznić wy
lądowanie w Feniche, między zatoką Mondego 
i Bertingas , to je s t w oddaleniu od Lizbony, 
k tó re  o trzecią część jest bliższe , niżeli ten  
obrany p u n k t do wylądowania. Gdy F irebrand  
opuszczał wody pod Oporto , stały tam że an
gielskie wojenne okręty S tag, N autilus, Roya- 
list i Pantalon. —  W ładze m unicypalne z Oporto 
cofnęły się do Lamego.

N astępującą odezwę przed wylądowaniem 
wydał Dom  Pedro do swego w ojska: rZołnierze! . 
Oto są brzegi nieszczęśliwej Portugalii! T ajn  
ojcow ie, b ra c ia , zony , dzieci wasze i przyja
ciele z olwarlem i rekam i i ufni w wasze szla-

c  c

chetność i odwagę , czekają na wasze przyby
cie. —  Przynosicie pokój całem u narodowi , 
a wojnę obłudnym  i niepraw ym  rządom  przy- 
właszczyciela. Przedsięwzięcie pełne chw ały, 
sprawa sz lachetna , zwycieztwo niewątpliw e. — 
W asi towarzysze oręża beda sie łączyć z wa-

•J V c  c c . c c  J

m i , i pysznić się zaszczytem w alczenia obok 
was. Gdyby się atoli znajdować m ieli ta c y , 
którzyby, nie!poinui na swą powinność, śm ieli 
chcieć nadal być obrońcam i przyw łaszczenia: 
m iejcie to zawsze na uwadze , że widzicie przed 
sobą obłąkanych Portugalczyków , którzy pod 
Y illa da P raja p ierzchali przed m ęztw em  vva- 
szem. Zdobywcy wysp S. M ichel i S. George, 
k tórych waleczność ani w potyczkach pod Y illa 
des Valas, U r s e l in a a n i  w niedobytych stano
wiskach pod Ladeira i da V elha nie dała się 
ustraszyć , widzicie tu  waszę ojczyznę , k tóra 
waszej pomocy wzywa ; znajdziecie w niej na
grodę waszych trudów , k re sowaszych cierpień  
i dopełnienie waszej sławy. Żołnierze ! h asłem  

-waszem n iech  będzie w b o ju : N iech żyje Dona 
Maryja II. I —  i ustawa konstytucyjna; opieka 
bezbronnym  , wspaniałomyślność zwyciężonym? 1 

. (podp.) Dom  Pedro książę Braganza."
Na mocy wyroku Don M iguela , datowanego 

w pałacu C ach ias, powinien być uniw ersytet 
- Coimbry w październiku r. b. na nowo otwo
rzony, sprzypuściw szy, że nie m asz ju ż  nad
zwyczajnych okoliczności, W’jak ich  znajduje się 
królestwo." Zresztą wytok ten  p rzep isu je , że 
żaden uczeń nie m oże być zapisany, dopóki 
nie będzie zasiągniona wiadomość o jego re li
gijnych i politycznych zdaniach.

G azeta lizbońska zawiera królew ski wyrok, 
ogłoszony przez m inistra skarbu, rozporządza
jący, że w sku tek  nadzwyczajnych wydatków, 
potrzebnych dla obrony k r a ju , wzywają się 
w iern i poddani króla do złożenia w skarbie 
publicznym , na ten  raz, dziesiątej części swojego



przeszłorocznego dochodu , Łez różn icy , czyli 
dochód ten  pochodzi z świeckiego lub  duchow
nego m ajątku. Gdyby podatek ten  nie wy
starczył na utrzym anie wojska, natenczas b ę 
dzie proponowany dawniejszy podatek  na la t 
cztery od okien.

W ielka Brytanija i Irlandyją.
Eskadra pod sir P. M alcolm , złożona z okrę- 

tów Donegal o 78 działach, Iiastor o 36 , O re- 
ste r o 18 i T rinculo  o 1 8 , przeszła w dniu 13. 
lipca pom im o P ortsm outh  do P lym ou th , n ie 
wiadomo w jak im  celu.

W Tim es czytam y: Główny p u n k t sporny,
pozostający do załatw ienia między konferen- 
cyją londyńską a k ró lem  Nidęrlandów je s t ten ,
iż ltouferencyja żąda , aby król podpisał wprzód
owe 24 artykułów, a ona obowiązuje się w yje
dnać m u żądane modyłikacyje późniejszym trak 
ta tem  z Belgijum  ; król w zbrania się lego uczy
nić i chce tylko podpisać ostateczny traktat.*

S ły ch ać , że Torysowie m aią zam iar nowy 
w niosek zrobić w parlam encie  , w którym  m a 
być wyrażona nagana m inistrów  , ze wzgle lu 
ostatniej wypłaty procentów  rossyjsko - h o len 
derskiego długu.

Francyja.
W  dm u.i7 . lipca przyjm ował k ró l posła b e l

gijskiego , pana Ł e n o n ; owego wiec vora , jak  
i nazajutrz, pracował ltról z różnymi m inistra
m i , a w ieczorem  powrócił do Sf. C loud ,' có 
zdaje się' sprzeciwiać wieściom , rozszerzonym 
p rzez  pism a p ary zk ie , iż w St. Cloud wy
b u ch ła  cholera.

Postanowienie królew skie z dnia G. lipca na
kazu je reorganizacyją gwardyi narodowej lug- 
duńskiej.

M inister spraw  wewnętrznych wydal nowy o- 
ko lnik  do wszystkich prefektów  departamentów7, 
W którym  udzielając im  instrukcyi względem 
organizowania gwardyi narodowej ruchom ej , 
m ówi m iędzy innem i tak  : »Od ch w ili, w któ
re j pokój z każdym  dniem  m ocniej ustala się 
w E urop ie , i stan naszych stosunków z obcc- 
m i m ocarstw am i zapewnia nam  jego tryvałość,

■ n ie  potrzebujem y bynajm niej obmyślać środ
ków zabezpieczenia się przeciw zew nętrznem u 
nieprzyjacielow i. Jakkolw iek atoli w ielkiem  
je s t  obecne bezpieczeństwo k ra ju  , jakkolw iek 
oddaloną od niego wojna , n ie może jednak  rząd 
brać na siebie odpowiedzialności przez zanie
dbanie środków , których potrzebę sam e izby 
uznały , i względuie których na najpierw szem  
zebraniu nie om ieszka im  zdać sprawy.* W koń
cu objaśniając powód niniejszego rozporządze
n ia , tw ierdzi, iż takowe wymierzone jest je 

dynie przeciwko w ichrzycielom  domowej spo- 
koj ności.

Pgdłng przepisów m inistra handlu  i publicz
nego oświecenia , tylko ci uczniowie dawniej- 

■ szej szkoły w clcrynaryi w Alford powinni być 
do instytutu przy jęci, którzy otrzymają od n ie 
go pozwolenie na p iśm ie i odprawią popis przy 
otworzeniu szkoły w dniu 1. listopada r. b

D ziennik handlowy m n iem a, iż uie potrzeba 
się uwodzić wykazem M onitora o dochodzie po
datków niestałych w pierw szem  półroczu 1832, 
względem  finansowego położenia kra ju  ; daleko 
pewniejsza m iara je s t ta , kiedy porównamy do
chód owych podatków z oszacowauiem budżetu; 
«ecz tu  okazuje się deficit 15 1/2 m il. , jalto  
z następującego wykazu widzieć można, w k tó
rym wyrachowano p ro jek t do budżetu  na pół- 
ro k u : Oszacowanie rzeczywisty , ,, .
należytość budżetu: dochód:

od w p isu . 99,112,500 93,145,000 5,967,500
cło . . . .  . 54,805,000 50,730,000 4,075,000 
podatek od

soli . . . .  25,650,000 24,653,000 997,000
czopow e. . 33,300,000 28,898,000 4,402,000
przedaż ty tu- -w

-iiu i tabaki 33,650,000 33,106,000 544,000
przedaż p ro 

c h u . . . . 2,090,000 1,3x1,000 770,000
poczty . . . 17,145,00o 16,993,000 152,000

265,752,5ÓQ 248,836,000 16,016,500 
Tylko jed n a  rubryka, m ianowicie loteryja, wig- 
(  '  1,364,000 fr. przyniesla, jak  była wykazana, 
m ianowicie zam iast 4 m il., 5,364,000 f r . ; od
ciągnąwszy to plus  od owego m in u s , zatem  po
zostanie tylko czystego deficit 15,552,500fr.

Z powodu wyprawy D om  Pedra wydał hr» 
Alex. Łaborde pisem ko u lotne w myśli kon
stytucyjnej. H r. Saldanha widział się być spo
wodowany zaprzeczyć w piśm ie publicznem  n ie
które tw ierdzenia tego pisem ka. —  P an  Al- 
m e id a , poseł królowej Douy Maryi w Paryżu, 
sądził, jak  zapewnia N ational, i e  w piśm ie h r. 
Sandalha znajduje osobistą obrazę. Spotkali 
się więc w dniu 17. lipca w lasku Y inceńues. 
Po pierw szych w ystrzałach wdali się sekun
danci i rozstrzygnęli, że pojedynek skończony.

Courrier franęais  zapew nia , że pp. Clauzel 
i Audry du Puyraveau wstrzym ają swoję podróż 
do A lg ie ru , dopóki nie będzie rozstrzygniono 
w zględem  zwołania Izb.

W iele pjLm paryzkich , a między innem i Ga- 
zette  de France, z dnia 19. b. m . zawierają wia
dom ość,, że ces. austr. poseł, h r . Apponyi, był 
m ocno c h o ry , i został śś. sakram eutam i opa
trzony. —  Mcssager des Ghambres z dnia 20.
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wieczorem- ogłasza- tę  wieśe za bezzasadną, do
dając , ze h r. App-onyi,. który cokolwiek był 
zapadł na zdrowiu, lecz nie le ż a ł ,  wyjeżdżał 
już  tego dnia- i poprzedząjącego.-

Wychodząee- od niedawna - w Paryżu raz na 
tydzień- pism o dla lu-du y pod tytułem  : L e  bon 
se n s ,  m a utrzymywać równowagę drugiego % 
wychodzącego pod dozorem- niektórych rnini- 
ateryjąlnycb deputow anych, jaltoto pp. Odier, 
J a u b c r t , K eratry i M c h u l, pod nazwą i  le Dr- 
m a n ch e , i sprzedaw anego-po-1 -sous.

Przeciw rejeptow i dzieiinika N a tio n a l , P au
lin  , równie ja k  przeciw- drukarzowi tego pb- 
sm a wydano m andaty w zględem -w ielu- artys 
h u łó w , zawartych w  nim - w- czasie - ostatnim . 
Ajenci połieyi-z m ocną strażą przybyli do biu- 
ra  d-zieuńika» d. 16; lip ca , by wykonać b rzm ie
n ie  mandatu.- Pana Paulin- nie było. Udali 
8ią więc d-o jogo prywatnego - pom ieszkania-, 
iecz  i tam  n ie  zastali-go.- Pt-zeglądhiono p a
piery jego. Zawsze jeszcze nra-m oc d ek re t 
uwięzienia-, wydany w czasie stanu- oblężenia 
ua pana C arre l, głównego redaktora dzieunilta 
i policyja wciąż- go śledzi.- Tym czasem  trzy
m ają sio re jen ta  dziennika - £&ho Branęais-, 
It-tó ry powtórzył jeden- z - oskarżonych • artyku1- 
łów dziennika N a tio n a l
^M arsza łek  S oalt p rzejeżdżał w-podróży swo
je j do wód Mont d O r d. 8. lipca przez Cler- 
w iont; dniem  = wprzódy bawił we wsi jen era ła  

eelter. Dnia 25;- t* m? spodziewają, się  gó 
w Paryżu *

Bryg AłeesfcO, n-a - k tórym  p.- Alfous de La* 
m artine  znajdnje się z- fam iliją sw oją, wypły-- 
n ?l z M arsylii d. 10. lipca. W nioskują ; że 
edwidzl M ałłę , a z tam tąd nd-a się do Kon
stantynopola.

W dniu, 18. l ip c a ■ um arło  -w Paryżtr 223 osób 
318 cholero.

H o la trd y ja .
Podług dziennika; Amsler&amer-Wandelsblud  

odszedł dó Hagi-nowy protokuł kenferencyi t 
Wszelako o treści onego nie masz wiadomości;

Dziennik-; HarltinsehO' Courant donosi: Nie 
s5 z2 > aby konferencyja lub' klórebadź-z rep re- 
^entowanych p rz y  tejże- mocarstw; użyło w J.

• tipca- środków gwałtownych , w celu usku- 
ecznienia wyciagnienia■ wójsk holenderskich 

- raju- belgijskiego. Tymczasem- zdaje się-,. 
2® zachodzą jeszcze trudności’ względem  lbr- 
111 r * w której m eżnaby z te j. strony dogodnie 
załatwić rzeczy.

W dziennika Haager Dagblad. * d.-18. lipca 
czytamy „Podług wiarygodnych doniesień zLon-- 

yuu z d. i-j. k . m . konferencyja nastaje m o

cno na króla nidórlandkiego-, aby p rzystąp ił’ 
do 24 a rtyku łów , podczas gdy nieustannie i mo* 
cno je s t zajęta ustanowię uprzednio przepisy* 
które zgodnie z zastrzeżeniem " trzech  póinot> 
nych mocarstw powinny-być-umieszczone-w tra 
ktacie. Tym czasem  m iała konferencyja wzgłę*. 
dem  żądania opuszczenia przez'H oiendfów -Ant
werpii , na di 20. b; m.- przeznaczonego , tak  
oświadczyć-, ze - w tćj m ierze - m niem ała , iż 
opuszczenie to-m oże tylko nastąpię w  skutek 
t r a k ta tu , . zawartego > p rz e d ’tym  czasem- • m ię 
dzy N iderlandam r-a Belgijum-.- Łącznie z tem  
.mówią * że adm irał-M alcolm  udał się- ze swo- 
jćm io k rę tem i-k tt.k an ało w i; co--zdaje się m ieć 
na c e lu , aby uśm iać "wszelką m y śl, że wspo- 
innione opuszczenie Antwerpii • przez H olen
drów chce- przem oeą * uskutecznić;®

B elg i]u m 0

Na posiedżeniu reprezentantów  belgijskich- 
w-d*. 17. lipca - oświadczył m inister spraw ze
wnętrznych--, wezwan-y przez pp. Gśy, G ende- 
L-ren i D u m o rtic r , i )  że- posiedzenie izby n ie
zwłocznie będzie zam knięte-;; 2) że rząd nie 
o-debrał żadnego udzielenia o nowych p ro jek 
tach  , k tó re - konferencyja Iłolandyi 'uczyniła , 
i ’3)* że rząchodrzući wszelki -projekt', któryby 
się-dotychczasow em u systematowi sprzeciwiał.

Z H asselt donoszą pod d.’ 15. b; m ., że b e l
gijski parlam entarz p.o-slar.y został dó Maest- 
r ic h t ,  aby wezwał kom endanta- do opuszcze
nia-kraju-belg ijsk iego-przed  20. b; mv-

N iem ej.
Na posiedzeniu • drugiej izby hanowerski ego 

zgromadzenia stanów z d; 14 .-lipca uczynił 
D r. ChristiaiM wniosek na piśm ie, licznie w spie
rany, pro testu jąc się-uroczyści-e- przeciw uchwa* 
le  Związku .z.- d* 28. eserw ea-b t v; ,.  w piśm ach 
publicznych um ieszczonej, jak  dalece--takowa 
zawiera przepisy, naruszające konstyttrcyją k ra
ju  prawa..króla-, stanów i ludów , niem niej 
prosząc k ró la , aby reprezentow ał prawa k ra ju  
i wstawił s ię  za tą. protestacyją, u -. Związku. 
1*0 niejalifeiil rzeczy rozpoznaniu m iędzy p ro 
ponującym  a prezydentem - względem  d n ia , 
w którym , wniosek, tęn powinien- być rozpo
znany , oświadczył- o s ta tn i, że- na nasiąpnem  
ppsiedzeniu da w-lej t u i m o  dokładniejsze ob
jaśnienie. —  Na teim posiedzeniu (w-d. 16. lip 
ca) odczytano list k ró l- gabina-towego-ministe- 
ry.jum , towarzyszący, uchw ale Związku z d. 28.
czerwca. Prezydyjum wniosło , odroczyć nad 
tynv: ważnym przedm iotem  narady na d. 2 l.. ,  
ponieważ tajny rad/ca, gabinetowy* R oso , je s t 
chory,, i na- tón- d2ień  -odłożyć także Wniosek.

)( 2
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D r. Christiafli-, którego konieczność na teraz 
u s ta ła ; po rozmówieniu się pp. Christiaiii , 
E ichhorn  , L u n tz e l, Sandvoss , Serm es , Ilu i- 
peden i F re u d e n lh a l, naznaczono do tego d. 19.

Pod n ap isem : »SIowo o ostatniej uchw ale 
Związku-* zawiera Gazeta Lipska artykuł, który 
z szczególną względnością na saską Iconstytu- 
cyją okazuje, ze uchwala na posiedzeniu Związ
k u  w d. 28. czerwca , stosownie do aktu wie
deńskiego i postępowania zgromadzenia Związ
ku nie uwłacza hynajm niej ustawom i konsty- 
tucyjom  pojedynczych państw. W końcu m ó
wi ten  arty k u ł: Podług tego sum iennego i-na 
dowodach opartego wyłożenia w mowie będą
cej uchw ały , m ożna m ieć p rzekonan ie , że 
wszystkie przepisy i przyrzeczenia konstytucyi 
saskiej bynajm niej, nie są nadwerężone naniie- 
nioną uchwałą Zw iązku, lecz , żc raczej przez 
uznanie ważności stanowych stosunków i obrad 
nabyły większego bezpieczeństwa. Rogdajby 
każdy prawdziwy przyjaciel konstytucyi i oj
czyzny dzielił to saskie i rozum ne zdanie , w 
objętości swojego zakresu działania do rze te l
nego ocenienia owej uchwały przyczynił s i ę , 
a przez to  opierał się szkodliwem u wpływowi 

. obłędów i wzburzeniu. Bogdajby wszyscy za
stanowili s je , że ustałeuie p b rządku , m iary 
i prawnojści. w życiu ludzkieni', je s t grunto
wnym w arunkiem  każdego pożytecznego po
stępu  , tak  rządów połedyuczych >, jakoteż zgro
m adzenia Związkuc

Na mocy najwyższego paten tu  z d. 1,3. b . 
m . ogłasza dziennik rządowy wejm arslli uchw a
łę  zgromadzenia Związku niem ieckiego , zapa
dłą na posiedzeniu w d. 28. 'z. m . . i zaleca 
stosować się do takowej.

W d. 20. lipca z południa zostawszy D r. Co- 
rem an s z tymczasowego więzienia w twierdzy 
R ottenberg  wypuszczony',- przybył do swojego, 
m ieszkania w S u n d ersb u h l, o pół m ili od m ia
sta , i oddany został pod dozór policyi.

W iadomości handlowe i przemysłowe.
(Z korrespondencyj prywatnych.)

Z a leszczyk i d. 24. lipca  1832. —  Po ostat- 
iiiem dooiesieniu m ojem  (obacz Nro. 77. Gaz. 
naszej z d. 30. czerwca r . b.) poszły z tąd D nie
s trem  do Rossyi następujące gatunki drzewa: 
Kupcy Zaleszczyccy Boruch Gross i A braham  
Engel wyprawili zakupionego w Kałuszu m a- 
tery jału  każdy po 7 tratew  zbitych z 700 sztuk

d.-zewa tratw ow ego, na których było nałado
wanych po 100;000.sztuk gontów', 50,000 d ra
nic, 30,000. desek, 1000 ła t, a oprócz to>go Bo
ru ch  Gross wyprawił dwa galary.- D udin E n 
gel z Krasnej puścił czterm a ttatw am i zaku
pionego w Kałuszu drzewa tratwowego sztuk 
500, z ładunkiem  50,000 gontów i 300 desek. 
E liasz E s tn e r, kupiec Z aleszczycki, wyprawił 
2  tratwy zbitych ze 100 sztuk drzewa tratwo
wego, z ładunkiem  30,000 dranic i 200 d esek , 
zakupionych w Wołoskiej Banili na Bukowinie 
i wozami dostawionych do Zaleszczyk. Kupcy 
z Bałty w B esarabii ,. Gerszon i L achm ann , 
puścili 20 tratw am i i 4 galaram i zakupionego 
w Kałuszu 1000 sztuk drzewa tratwowego z ła 
dunkiem  3000 desek , 20,000 gontów, 80,000 
dranic i 180 sztuk łat. Na tratwy te  nałado
wali ci sami kupcy w Dźwiniaczce na Bukowi
nie 700 d esek , 82,000 dranic i 206 łat.

Dla. trwającego ciągle powietrza zimnego ni
kn ie  zupełnie nadzieja plonu kukurudzy na 
Bukow inie; cena Zatem kukurudzy teraz ju ż  
poduiesła się do 5 zr. 30 kr. w. w. i wyżej , 
.za korzec ; tymczasem i o wódkę zaczynają się 
dopytywać. Inne zboża, których żniwa już się 
rozpoczęły, średnie ty lko :obiccują zbiory. Zbiór 
siana -w Suchych okolicach między P ru tem  a 
Dniestjrem  całkiem  źle wypadł.

. N ow y S ęc z  d. 31. lipca  1832. —  Na ostat
n im  targu  przedawano tu zboże za ceny nastę
p u ją c e : Pszenicy korzec od 3 zr. 12 k r. do 3 
zr. 24 k r . ; żyta od 2, zr. 30 Itr. do 2 zr. 36 
k r . ; jęczm ienia od 2 zr. do 2 zr. G k r . ; owsa 
od zr. 24 kr. do '1 zr. 30 kr. mon. kon. Na 
większe jednak  partyje nie ma zupełnie k u 
pca. Kartofli korzec po 28 kr. in. k. —  Z a
pas wódki wycieńczył się cokolwiek przez wy
wóz do W ęgier. Szumówki 20 grad. garniec 
przedać można teraz po 19— 20 kr. m. lt. — 
Ustawiczne deszcze, k tóre w tej okolicy trwają, 
spóźniły żniw a, i jeże li ta niepogoda dłużćj 
po trw a, zyto i pszeuica na pniu zniszczeją.

WIDOWISKA we LWOWIE. -

T ea tr  ń. era ie c h i. — Dziś : Zampa, odcr: Die Mar- 
morbraut. wielka czarodziejska opera w 3ch 
aktach.

Jutro: Der Teufelssteg am Rigiberge, dramat w 3 
akiach.

W ogrodzie Po-jezuickim (jeżli pogoda posłuży) 
dane będzie Gimnastyczne przedstawienie 
Wraz z ogniem sztucznym.

(Do tego N ru . Gazety dołączony j e s t  N. 3 1 . Rozmaitości. )
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